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Z d a r z e n i a  w o i e n n e .
Gazeta W i e d e ń s k a  zawiera  następuią- 

ce urz«dowe doiresiema

W ed łu g  wiadomośc i  z T r o y e ?  ( w  
S zam pa ni i )  pod d. 9. L u t e g o ,  stanął  tam 
dnia poprzedzającego w naylepszem zdrowiu  
N.  Cesarz A u s t r y a c k i ,  który d. 6. zrana 
w y i e i h a ł b y ł  z B a r  n a d A u b e .  W  T r o y e s  
z n a y d o w e ł y  się podówczas  nadworne ob ozy  
obu NN. Cesarzów i N. Króla  P r u s k i e g o ,  
tudzież g łówn a kwat er a  dowodzącego  FebL  
marsza łka  Xięcia S c h w a r z e n b e r g a ,  któ= 
ra d. 10. lub 11.  d a lc y  w y r u s z y ć  miała.  
N.  Rrólewic  Następca W i r t e m b e r s k i  opu 
ścił  T r o y e s  d. 9. zrana,  dla posunienia Się 
z korpusem w o y sk a  swojego na gościńcu 
wi odą cy m  do S e  n s.—  Cesarz N a p o l e o n  o p u ­
ścił  T r o y e s  ci. 7. zrana.  W edług  w s i e l k ‘ch 
wiadomośc i  z P a r y  z a  p a n o w a ł a  tamże nay- 
wieksza t rwoga.  Starano  się tam z powodu 
zb lizaiacego się niebezpieczeństwa uspokaiać  
i łudzić  P u b l i c z n o ś ć . lecz ten zamiar  c a ł ­
kiem się nie udał.  —  Król  J ó z e f  znay« 
duie się lako Namiestnik Cesarza  w P a  r y ż  u.

Op róc z  tego k ł ad z ie m y leszcze z Gazet  
N i e m i e c k i c h  następujący wyciąg  z douie* 
sień o zdarzeniach Wwiennych :

. W i r t e m b e r s k i  vappprt urzędowy 
zawiera doniesienie z F o o t a n e s ,  g ł ó w n ś y  
kw a te ry  Królewica  Następcy W i r t e m  b e r -  
s k i e g o ,  dato wa ne  d. 8. Lutego.  Zawiera 
ono wia dom ość  o kilku wy pa dk a ch  woienoych.  
—  W  rosprawie  pod C o u i  t e r a n g e s  po- 
strzelonym zosta ł  w udo Hrabia CcTl l ore -  
d o ;  Feldmarsz.  Poruczoik Hrabia N o s t i t z  
o bi a ł  dc-wodztwo aż do wyzd row ienia  iego. 
Szc zę ś l iw y m  skutkiem o w e y  r o s p r a w y ,  b y ło

zdobyc ie  mostu na rzecę B a r r e .  —  Po  za* 
ięciu miasta T r o y e s ,  posunęła się nay wię-  
ksza część wo ysk a  Wirtemberskieso gościń­
cem w.odąeym do S e n s ,  dla z a i ę c o  leż w  
F o n t a n e s ,  V i l l c m o o t  i t. d. W o y s k a  
sprzymierzonych Mocarstw przy ięto bardzo 
dobrze w T r o y e s ,  którego posiadanie iest 
u ielkiey wagi  we względzie utrzymania w o y ­
ska. —  W edług  doniesień gońca p r zy b y łe go  
do F r a n k f ó r t u  nad M e n e m ,  z n a y d o w a ł  
się Feldmarszałek'  B 1 u c h e r d, 9, Lutego w  
M o d t ni i r t i I (między  C h a l o n s  i I c  F e r -  
t e), a Jen. V o r k  w l a  F e r i e  ( o  S mi l  od 
P a r y ż  a).) W oysko F r a n c u z k i e  zda ie się 
co fać  ku P a r y ż o w i ,  dokąd także pojechać 
w ia ł  prosto Cesarz N a p o l e o n . "

„ D n i a  1. Lutego zrana , wkroczy li  Ros- 
syame pod sprawą Jener. N a r y s z k i n a  do 
B r u x e l i i .  Nieprzyjacielski  JeD. M a i s o n ,  
który spostrzegł  się w niebezpieczeństwie od* 
cięcia,  cofnął  się do H a l l .  —  G ł ó w n a  k w a ­
tera Rossyyskiego Jen. W i n z i n g e S o d e b v ł a  
d. 2. Lutego w N a m u r , a Jen. C z e r n i s z  e- 
w a  w G i v e t .  —  T  w ierdzą G o r c u m w 
H o 11 a n d y i, poddała  się t&Rże d. 31.  S ty  cza 
nia przez kapi lu lacyę.  Osada  odeydz ie  w o l ­
no po złożeniu broni . “

W ed łu g  doniesień Jen. T o  m a s  i c h  (p i-  
sze Gazeta W i ć d e ń s k a )  poddało sie d, 29. 
Stycznia  miasto R a g u z a  wraz z zamkiem 
przez kapi tu lacyę w o y s k u  Jen. M 111 u t i n o- 
v i c h ,  który kazał  b y ł  przez kilka dui strzee 
lać mocno z dział  do nich i wszelkie przygo* 
towania  do szturmu poczynić.  —  Osada 
Fraocuzka  pod sprawą Jen. d y w i z y i  M o n t *  
r i c h a r d  poszła w niewolę woienną,  i za­
wieziona będiiC morzem da iedaego portu
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W ł o s k i e s o ,  gdzie puszczona zostanie na sło- 
wcą: hotto.ru ;p6d wurónkiem,  t e  przeciw N. 
Ce s ar z ow i  Austryackiemu i. Sprzymierzeńcom 
iego s łużyć  n 3 będzie.  — > Znaleziono w w a ­
r ow nia ch  ż l a g u z y  105 d z i a ł ,  po naywięk-  
Bzey części c iężkiego wagomiaru , i bardzo 
snakomite  zapasy  a r fy lery i  i żywności .

W s d ł u g  Ga zet  N 1 e m i e c k i c h j  docho- 
d zą  J o d. 13. Siyczma donieś.cnia przysłane 
d o * L o n d y n u  z St.  J e a n  d e  L u z ,  g ł ó w o e y  
k w a t e r y  Fe ldmarsza łka  L or a a  W e l l i o g t o -  
b a. Opró cz  mały ch  potyczek , w  których  
o d p a r t o  po st er unk i  nieprzyjacielskie za  potok 
w p a d a i ą c y  p o w y ż ć y  N i v e  do A  d o  u r ,  nic 
no we go  nie zaszło.  C iąg ła  s ł o t a ,  która w s z y ­
st ki e  dro gi  bezdennemi parobi ta,  z a t a m o w a ­
ł a  w s z e l k i e ' przedsięwzięcia.  Tym cza se m nad* 
c iągnęło z n a d  E b i  u l iczne w nysko  Hiszpan* 
skie dl a  w z m o c n i e n i a  w o y s k a  A n d a l u z y j ­
skiego.

O pr ó cz  tego zawi ćr a i ą  ieszcze Gazety  
N i e m i e c k i ;  co castępuie :

Dzienniki  L o n d y ń s k i e  z dnia 2$go 
S tycznia  zawi er a i ą  list p r y w a t n y  z g ł ó w n e y  
kw a t ó r y  Fe ldmarszałka  Lorda  W e l l i D g t o *  
n a ,  d a t o w a n y  d. 9. S t y cz n i a ,  k tóry  donosi, 
i ż  Angielskie i sprzymierzone woysko  piórw* 
6zych dni tegoż miesiąca b y ł o  wciąż  zatru- 
dnianem przez nieprzyjaciela.  W ód z  nieprzy- 
iacieiski  Marsza łek S o u l t ,  s'cisuął tak bar* 
dzo  przez swoie  obrot y  i s tanowiska  Angiel* 
skie posterunki stoiące m !ędzy N i w ą  i A*  
d o u r, że ntkoniec  Lord  W e l l i n g t o n  mu* 
s ia ł  posunąć cztery  oddzia ły  świeżego woy* 
ska T y m c z a s e m  nie p o w a ż y ł  się jednak 
n ieprzyiac iel  napaśdź na liniię A n g l i k ó w ,  a 
jeden o d d z i a ł ,  k t ó r y  starał  się usadowić 
w  tyle Angielskiego p raw eg o  s k r z y d ł a ,  został 
bez  wiełkiego natężeoia odparty.  Zresztą 
( takie są dalsze w y r a z y  pomienionego listu) 
okazuie  się Marsza łek  Francuzki  bardzo c z y n ­
n y m ,  i zdaie sję mieć zamiar  niepokojenia 
z :m o w y c h  leż Angielsko * sprzymierzonego 
w o y s k a ;  lecz tern szkodzi  tylko swemu wła* 
snemu w o y s k u ,  g dyz  pora czasu jest nader 
ostrą ,  a wo ysk a  Francuzkie  będą musiały 
wie le  cierpieć,  leżeliby w w a ż w p o l u  zostawać 
m i a ł y ,  gdy tymczasem Angl icy i ich Sprzy-  
n. .erzeńcy w w y g od n y ch  zostaią leżach. Ied* 
n a k ż e  zdaie się, iż  Marsza łek Ś o u l  t i iego 
w o y s k o  nie będą  d ługo  jedynymi  nieprzyia1

ciolmi,  których L ord  W e l l i n g t o n  ma do 
pokonania;  nadeszły bo wi em  pewne wiado* 
roos'ci, że Marsza łek S u r  h e t  ciągnie z K a *  
t a l o n i i  z calem wovskieoi  swoiem dla do­
stania sie do granic Fraucuzkich. '  Z łego p o ­
wodu domaga się Lord  W e l l i n g t o n  tak 
nagie nowy-f i  posi łków.  W  samey rzeczy 
nadciągnął  iuż Jenerał  Francuzki  H a r i i o e  
nad P i r e n e e  z ieduą częścią wo y s k a  z w a ­
nego Katalonskiein , i stanął  tak pod St. 
J e a n  P l e d  d e  P o r t ,  iż t y ł o w i  Angielsko- 
Sprzymierzon. go w o y s k a  zagraża  Spodzie­
w a m y  się więc ,  że Lord W el  l i  n g t  on  nie 
om.uszka r us zyć  przec iwko  niemu, i że wy -  
ruguie go z owego s tanowiska.  Wreszcie nie 
dowiedz iano  ieszcze , czyl i  Marszałek S u -  
c l i e t  z resztą s w y c h  w ó y s k  p o łą c z y  się z 
Marszałkiem S o u l t e m ,  lub tez czyli  we* 
dług wieści pociągn.e da ley  do Francyi  dla 
obrony  L i o n u ,  ( W  samey  istocie czyniono 
w A n g l i i  wszelkie podobne  natężenia ,  dla 
wzmocnienia w o y s k a  Lor da  W e l l i n g t o n a  
i5ma tysiącami  iudzi.)

W iadomości zagraniczne.
W ł o c hy.

Gazeta p o  w s z e c h n a  \A lig e m e in e  Z e 1- 
tang)  umieści ła list z M e d y o l a n u  p isany  
d. 30. Styc zn ia ,  w którym między  inn em i ,  
m ał o  co int.eresuiąćemi sz cz eg ó ła m i ,  czyta my 
co następuie:

Dnia 17. S tycznia  ogłoszono  następuiące 
Oświadczenie  Króla  N e a p o l i t a ń s  k i e g o  
(JSie wj m ieniono g d zie  takow e w ydane i  o g ło ­
szone zo sta ło ) :

„ W a ż n e  p r z y c z y n y  sk łoni ły  Nas 
do starania się o przymierze ze sprzy- 
mierzonemi M o ca r st w y  przec iwko  Ces arz o­
w i  F r a n c u z ó w ,  i mieliśmy to szczę* 
śc;e , że Nas do niego przy .ęto.  Odstą .  
pi l iśmy trzy w y s p y  na przec iwko N e a ­
p o l u  leżące i ca ła  Naszą f lct tę ,  za co Nam 
Mocarstwa  sprzymierzone dostafeczae wyna* 
grodzenie przyobieca ły .  Pamiętni  będz iemy 
zaw sz e  na obowiązki  Nasze Prawe W|B= 
d z e ,  nie onieraiące-się rozporządzeniom N a ­
szym w tyn? czas ie ,  w którym w Imieniu Mo= 
carstw sprymierzonych olreymuiemv słusznie 
w posiada dl ość p o ł u d n i o w e  c z ę ś c i  W ł o c h  
aż po pr aw y  brzeg rzeki  P o ,  nie będą ni ­
gdy  doz t iawar  nicprzyiaciel .sk.ego o bc y śc i a  
się “  ( iSayni w sze G a zety  Berlińskie t w i e d z a , 
że to ośw iadczenie datow anem  iest d, 19, Sty  tfinia  
w Neapolu )
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Gaze ty  N i e m i e c k i e  w y i ę ł r  2 Gaze ty  
M e a y o t a ń s k i e y  pod d. 2. Lutego aasŁę- 
puiące doniesienia i dokumenta:

Po n ie wa ż  Francuzki  Dowodzca  A n k o *  
n y ,  Jenerał  B a r b o u ,  opar ł  się w e zw a n i u ,  
które mu posła ł  d. 16. Stycznia  Jen. Nea- 
politański  M a c d o n a l d ,  przeto k a z a ł  tenże 
nazajutrz w z i ą ć  pod sekwestr  wszystk ie kas- 
s y  publiczne,  a dotychczasowego  Francuzkie- 
go Prefekta iedoemu Neapol itańskiemu O f i ­
cer ow i  z Departamentu w y w i e ź ć .

P o t śm  w y d a ł  rzeczony jenerał  N e sp ch -  
tański  następującą o d e z w ę :

Mie szkańcy  A n k o n y !  Mieysce to zay-  
mttią wo ysk a  N„ Króla  N e a p a l i t a ń s k i e *  
g o ,  a bandera N e a p o l i t a ń s k a  gw oł t em  
zatkniętą w niem będz;e. D o w o d z ą c y  w o y -  
skiem oblega iącem Jenerał  podał  pr op ozy cy ę  
wz gle de m  ochrony miasta.  Ale ta pr o p o z y cy a ,  
korz yst nie ysz a  dla obro ny,  aniżeli  dla ata* 
ku cy tadelli A n k o ń s k i e y  (w którey  zam kną ł  
się Jenerał  F r a n c u z k i  z woyskiem swoiem)  
odrzuconą została przez Jenerała dowodzącego  
esadą.  Nieszczęścia w o y n y ,  które może znieść 
będziecie musię l i ,  r ie  mogą więc  by dź  
przypisanemi  w o y s k u  Neapolitańskiemu.lKrom 
tego iednakże ,  natarcie tak kierowanesn bę* 
ch ie ,  że do murów Wa szy ch  żaden nie z r o ­
bi sie w y s t r z a ł ,  chyba z e z ł o ś c i  lub zemsty ,  
od czego W a s  iednakże charakter i sposób 
myślenia Jenerała B a r b  o u zabezp-eczaią.  W  
nagrodę starań , które około pomyślności  
mi esz kań có w w z i ę ł y  na siebie w c y s k a  Nea* 
pol i tańskie ,  żądaią one, aby się mieszkańcy 
lako  spokoyni  O b y w a t e l e  z a c h o w y w a l i .  {.'• 
rzędnicy  cy wi ln i  zostaną na mieyseach urz ę­
d o w a n i a  swoiego.  Oddalanie się onych,  lub 
zawieszenie sp ra w  r z ą d o w y c h ,  poczytanem 
bedz.e za krok  z a b u r z i i ą c y  sp okoyność  mie* 
S z k a u t ó w .  O so b y  przeznaczone do o pa t r y ­
wania  w ż y w n o ś ć  żołnierzy , o b c w i ą z  ->e są 
równie rozda wa ć  t a k o w ą  i moim żołnierzom.  
Służoa ta nakazuie im s.ę pod nay surowszą  
1 osobistą ich odpowiedzialnością.  Mieszkań* 
cy tego miasta i obwodu oregoż,  będą i na* 
dal  d a w a ć  dostarczane 'oiyci i czas rekwizya 
eye.. —  Mieszkańcy A o k e n y l  P c r ó w n y w a -  
-ąc obecnw stan rzeczy z atoemi duleghwo*  
ściumi ,  któreście podczas oblężeń dawniey-  
sz;. th  zcos ic  musie l i ,  b ł og o s ł aw ić  będziec ie  
•ego Bohatera,  k-tó-ry teraz rządzi  Ludem 
NiapolUansk  1 tr

Feldmarszałek 1 D o w o d zc a  wóysk  
N. K r A,a Ne ipoutanskieg:.*, o* 
v x z  Lowct f -c . i  korpusu oble- 
g .̂iu ego Ankonę.

FI a- c d c a  a 1’ dV

Jenerał  d e  l a  V a u g u y o n ,  redo  w i t y  
Francuzu,  zostaiacy w  służb e N. Kr ól a  N e *  
a p o l i  t a  ń s k i e g o, zaiął  dnia i</go St y cz n ia  
R z y m  -w imieniu tegoż Monar chy  F r a n ­
cuzki Gubernator Jenerał  M i o l l i s ,  Kom* 
ir.endant placu i P re fe kt ,  zamknęli  się w  
zamku S. A n i o ł a ,  w s z y s t k i e , zaś inne Wła« 
dze pozostały na swoich  rmeyscach,  a Lud 
w y n u r z y ł  okrzykami  raaość  z tey odmiany.  
Rzeczony Jenerał  Neapołilanski ,  w y d a ł  2 tego 
powodu  odezwę i rozkaż d z i e n n y ,  które 
brzmią,  iak następnie

O d e z w a .

My  P a w e ł  d e  l a  Y a u g t  y o n ,  Je­
nerał  ■ Porucznik N. Króla Neapol itańskiego ,  
Nacze lny  W ó d z  w Państwie R z y m s k i e m  
do Micszkańzów Departamentów R z y m u  i 
T r a  z y m e n y .

Poruszenia Ludu w  różnych okol ica ch  
Rz ymskiego  Państwa,  wi a do m a  Gmin innych  
sk łonność  naś ladowania  tego przykładu ,  
ucieczka iednćy z W ład z  na y p i er w sz y c h ,  za* 
miar pomnożenia publicznego n i ep or zą d ku ,  
o k a z a n y  iasno przez o w ą  W ł a d z e ,  k tóra  z  
przeznaczenia swoiego mia ła  szczególnieysząi  
na sobie powinność zapobiegania temu nie­
porządkowi  i karania za niego; życzenie w y ­
nudzone przez w e l e  nayzn ako mits zyc h  Os ób 1 
tego m i a s ta ,  nadesłane od różnych innych 
O só b  z Departamentów l i s ty ,  zupptna pra­
wie przerwa wszystk ich iotetessow w róź> 
nych częściach Administracy i , nitapokoiace- 
połozenie i okrutna t rwoga,  w którey  się wes  
dług wied zy  N. Król  K a r o l  (Hiszpa ńs ką  • N. 
Małżonka  iego względem własnego  bezpie* 
cze rs twa  swoiego znaydoWal i ;  wszystk ie ter 
razem zebrane okol iczności  przekonały N.- 
Króla  N e a p o 1 i t a ń s k i e g  o , że publ iczney 
Adminis tracy i D ep art am en tów  R z y m s k i e ­
g o  i T r a z y m e ń s k . e g o  poczyna  z b y w a ć  
na sile i w o l i , które są koniecznemi dc i** 
t rzymania publicznego porządku; gcly wresz* 
cie N. Król  sądzi ,  ze opieka,  którey w y ż  po= 
mienione okoliczności  głośno domagaią  s i ę ,  
nie ubliża przez to niczyim pr aw om  , i eże i i
0 bezpieczeństwo wszystkich starać J ę  będzie,
1 gdy  N. Pan winien iest K ró le ws ki ey  do=* 
stoyności  3wo i e y  i osobistym uczuciom ser­
ca swoiego  ku Mieszkańcom obudwóch De- 
partaraeutów , nie d o p u s zc z a ć , a b y  wcysktJ1 
Neapoli.tańsnie dłuższy czas ieszcze zostawa*- 
ło obotęinym świadkiem obecnych n ie ła dó w 
grożących  powszechnym b e z r z ą d e m ,  przeto 
n a k a z a ł  i  iSj Mość  osadz ić  woysku; s w o k i m r  
A  9
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rzeczone De pa rt am en ta , użyć  aż do dalszego 
rozkazu wszystkich środkó w,  mogących  by dź  
n a y  pr zyzw oitszemi w obecnem położeniu rze­
c z y ,  w y k o n y w a ć  ws pa nia ło m yśl ne  i dobro­
czynne zamiary  i e g o ,  p o ło ż y ć  tamę teraz- 
nieyszym nie ła dom ,  a oddalić t y c h ,  którzy 
P ań stw u  temu ieszcze za g ra ia ią .  —  Gd y  
N.  Pan pow ie rzy ł  nam W y ro k i e m  s w o i m ,  
w y d a n y m  d. i ó . b.  n r ,  naczelną Admini- 
s tracyę Państ wa  R z y m s k i e g o ,  przeto po« 
cz yt u ie m y  sobie za iedtn z p ierwszych na­
szych  o b o w i ą z k ó w  ogłosić,  że od tey chwili  
ws ze l ka  przez Pana Jenerała Hrabiego M i .  
o l l i s  dotychczas w y k o n y w a n a  w ł s d z a  usta» 
i e ,  a prócz tego wszystk im cy w i l n y m  i woy-  
s k o w y m  W ła d z o m  ro z k a z a ć ,  a by  władzę 
naszą w takim u w a ż a ł y  względz ie ,  w  iakim 
zrozkazu N. Króla N e a p o 1 i t a ń s k i e go  , 
naszego n a y m :łościwszego P a n a ,  z laną  na 
nas została.

W  R z y m i e  d. 19. Stycznia 18*4 .

D e  l a  V a u g u y o n .

R o z k a z  d z i e n n y

Jenerał  Porucznik d e  l a  V a u g u y o n ,  
Nacze lny  W ó d z  w Departamentach R z y m -  
s k i m  i T r a z y m e ń s k i m ,  z w a ż y w s z y ,  ze 
nakazane  przez N. Króla N e a p o l i t a ń -  
S ki  e g o  zaięcie Państwa R z y m s k i e g o  nie 
ma  żadnego innego zamiaru,  iak zachowanie  
osób  i maiatku od nieszczęść nieoddzielnych 
od bezrządu Ludu,  roz kaz a ł  i post ano wi ł  co 
r a s t ę p u ie :

1.)  W o y s k o  N. Króla  N e a p o l i t a ń «  
s k i e g o  bierze w sw o i ą  o p e k ę  sp o k o j n o ś ć  i 
bezpieczeństwo R z y m s k i e g o  P ań stw a.  —  
2.) Wsz yst k ie  O s o b y ,  należące do Narodu 
F ra j cu zk i e g o ,  tudzież w s zy sc y  Cudzdoz iemcy,  
zostaią pod szczególnieyszym dozorem w c y  
ska N e a p o 1 i t a ń s k  i eg  o. —  3.) T e ż  same 
rozporządzenia  sprzyfaią szczególnióy N. Krós 
ł o w i  Karolowi  i ca łey  iego N. Famili i .  — 4.) W y-  
Bracza iący  przeciw urzędzen:5m ,  zaw ar tym  
w  ar tykułach  i w s z y m ,  2gim i ^c im ,  maią 
b y d ź  przed Sądem stawieni  i po wo yskowe*  
memu karani .  —  5.) Obecne  urządzenia u*
mieszczone b y d ź  maią w rozkaz ie  dziennym 
w o y s k a  N. Króla  N e a p o U t a f t s k i e g o .  —  
6.) Dopełnienie ninieyszego rozkazu naka^ 
zuie się wszystkim cy wi ln y m  i w o y s k a w y m  
W ł a d z o m  o b y d w ó c h  Departamentów.

Jenerał  - Gubernator d e  l a  ^ a u :  
g u y  o n , Naczelnr W a d i  w De­
partamentach Państwa R z y m ­
skiego.

K :lkunastu Francuzkich O f f i c e r ó w ,  bę* 
dących w służbie Króla  N e a p o l i t a ń s k i e s  
g o ,  wz ięło sw oią  dymissyę dla udania się 
do g ł ó w n e y  kwa te ry  W ice *  Króla  W ł o ­
s k i « g o.

Ga ze ty  N i e m i e c k i e  w y i ę ł y  z Monitora  
M e d y o l a ń s k i e g o  następujące o d e z w y  
w y d a n e  w e  Włos kim i Francuzkin? i ę z y k u :

I. W e r  o ń c z  y k o  w i e! Nagłe i nieprze­
widz iane  okol iczności  zn iewala ią  mnie do 
opuszczenia W a s .  Rozstanie się to s p r a w i a  
mi n a y ż y w s z ą  boleść.  W  ostatnich upły-  
nionych  i pamiętnych mies iącach,  nabyliście 
nowego praw a do ukontentowania  moiego 
przez tego w yb or neg o  d u c h a ,  który W a s  
o ż y w i a ł ,  przez gośc inność ,  z iaką  przyymo* 
w iliście w o y s k o ,  i przez wie lką przychyioość  
W a szą  ku Osobie moiey ,  —  W  e r o  ń c  Z y ­
k o w i e !  Dz iekuię  W a m ;  zachowam przez 
całe me ży c ie  pamięć szlachet-nego postępom 
wania  Wasz eg o,  Sz częś l iw ym b ęd ę ,  g d y  z 
czasem będę móg ł  nag-odzić te ofiary,  które* 
ście z tak wie l ką  szlachetnomyślnością skła* 
dali .  Zatrzymujecie prawo do moiego serca, 
do tego samego serca ,  które W a m  n a z a w s z s  
wdzięczność i ży cz l iw oś ć  przyrzeka .

Dan w W  e r o  n i e  d. 1, Lutego i 8 i 4-

E u g e n i i c s z  N a p o ’ e o n .

II.  L u d y  K r ó l e s t w a  W ł o s k i e g o !  
Od trzech miesięcy by l iśmy tak szczęś l iwymi  
żeśmy na yw ię ks zą  część ziemi W a s z e y  od 
nieprzyjacielskiego obronil i  napadu.  O d  
trzech miesięcy przyrzekli  nam uroczyście 
N e a p o 1 i l a ń c z y  k o w i 0 pomoc swoią.  Po- 
dobnaż by ło  nie d ow ie rza ć  ich pizyrzecze-  
niu? Monarchę ich koiarzą w ę z ł y  krwi 
z tym wielk im Mę żem ,  któremu ón i ia 
ws zystko  win niś m y;  a ten wielki  M ąż  iest 
teraz mniey szczęśl iwym ! . . .  Ufaiąc  s łowu 
N e & p o 1 i t a ń c z  y  k ó w mogliśmy się spo­
d z i e w a ć ,  że czynione dotyci iczas przez nas 
usi łowania nie będą nadaremnemi ,  i że ni"3 
przyiaciel  wkrótce z omszonym będzie cofnąć 
się daleko za granice nasze L u d y  K r ó ­
l e s t w a  W ł o s k i e g o !  Będziecież temu 
w i e r z y ć ?  I N e a p o l i t a f i c  z y k o w i e  z a ­
w o d zą  dzisiay wszelkie nasze życzenia i 
wszelkie nasze nadzirie.  Z i a w i w s z y  się iak<? 
Sprzymierzeńcy ,  posunęli się oa naszey z iem1 
i za.cli  k i lka  De partamentów naszych.  P r z y 3 
iel iśmy ich iako Braci,  pootwieral iśmy im z 
ochotą nasze m ag a z y n y ,  kassy kraiowe,  zbro­
jow nie  i twierdze n a s z e ! ' A  oni w nagr u H
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tego zaufania,  w n ad g ro d ę  ofiar Daszych, po 
daią na samey  l in i i ,  na którey oręż s w ó y  z 
naszym p o ł ą c z y ć  miel i ,  rękę swoią Cudzo® 
i i e m c o w i ,  j przec iw Dam swoie podnoszą 
sz tandary  1 Nieubłagana  hist.orra o d k ry ie  
bez wątpienia iednego dnia wszystk ie te wy -  
kręty i sprzężyny  , k tórych  koniecznie uży ć  
musiano,  aby uwieśdź w takim stopniu M o ­
n a r c h ę , k tóry  się nader iuż meztwcm s w o 1 
iem za lec i ł  , niż żehy  i wszystk ich  innych 
cnót żołnierza nie miał  posiadać.  L u d y  
K r ó l e s t w a -  W ł o s k i e g o '  Nie taieroy te 
go, że odszczepienie się N e a p o l i t a ń c z y ®  
k ó w pomnaża okrutnie trudność położenia 
naszego; lecz nie lę ka my  się po w i a d z i e ć : , , Im 
trudnieysze iest po łożenie nasze, tem większą  
musi b y d ź  naszą o d w ag a , “  —  Gromadźcie 
się więc  okoł o  Sy na  Waszego M on ar ch y ;  
po łóżc ie  ufność w sprawiedliwości  i święto® 
ści sp ra w y  W a s z e y ;  ciągniycie na głos te go ,  
k tóry  W'as wszystk ich  D os i  w st fem sercu , i 
k tóry ,  więcie to, nie zna inney żą d zy  s ł a w y  
nad t ę ,  a b y  się ws te lk i em i  si łami do Wa® 
szego bezpieczeństwa,  szczęścia i s ł a w y  Imie­
nia Waszego  pi wyłożył  i W ł o c h y !  Wyryy® 
cie to w sercu swoiem , że w  szacónku i pa® 
m ęci obcych  nawet Narodów ci ty lko  na 
nieśmiertelną zasługuią s ł a wę ,  którzy wierni 
6woiernu Panu,  sw oiey  O / c z y z n i e  i swoiemu 
t b o w i ą z k n w i ,  wierni wdzięczności  i bono® 
r o w i ,  żyć  i umierać umieią.

Dań w g ł ó w n e y  kwaterze  w W e r o n i e  
d. i. Lutego  1314.

E u g e n i i u s z  N a p o l e o n .

III. Żołnierze  w o y s k a  W  i o s k 1 e g o ! Od 
czasu rozpoczęcia w y p r a w y  woienney  ponie­
śliście wielkie trudy,  daliście Dieprzyiacielowi 
wielkie  próby  W a sz e y  wal ecz no śc i ,  a Panu 
Waszemu wielkie dowody'  wierności.  Jakióy- 
że s ł a w y ,  iak ithże  korzyści  nie byl ibyście 
nakoniec dopięli  szlachetnemi natężeniami 
W a sze mi ?  —  Zniewolśćie nieprzyiaciela do 
p o w a l e n i a  W a s ,  odnosicie pochwałę  i p o ­
dz iękowanie  Cesarza,  1 możecie się chełpić , 
żeście nay większą  część W ł o c h  i wie l ką  
l iczbę F r a n c u z k i ć h  Departamentów od 
pustoszącego nieprzyiaciela dotychczas  o b r o ­
nili.  —  Żołnierze!  Ze wszech stron p o m na ­
ż a ł y  się uadzieie t rwałego i prawdziwego 
p o ko iu ;  miałem ie za gruntowne;  lecz nie 
za iaśnia ł  W a m  ieszcze d.'ień chwćilebnśy 
sp oko yno śc i ,  gdyż n o w y  z iawia  się nieprzy® 
iaciel.  zUe kteż nim iest? Gd y  t o W a m  wy® 
zniemę,  w ą t p i ę ,  żebyśc ie s ł o w o m  móitn wie®

r z y l i ;  lecz niewiara W a s z a  w tym  względzie,  
k tórą  długo z W am i  dzieli łem, przynosi  Wain  
s ławę.  —  Są  to N ea  p o 1 i t a ń c z y  k o w i e , 
k tór zy  uroczyście przyrzekl i  przymierze.  Z 
ufności w tem przyrzeczeniu przyięto ich vc 
Królestwie W ł o s k i e m  iak Braci i oddano 
im do osadzenia ki lka  Depar tame ntó w;  m y  
za:; dziel i l iśmy z nimi ży w n o ść  i amunicyę  
Wasz ą .  Przysz l i  iak Br ac ia ,  a stali się nie® 
przyjaciółmi .  Przyszl i  iak Bracia,  a właśnie  
na nas d o b y t y m  b y ł  ich oręż. —  Żo łnierze!  
W id z ę  w duszy  W a s z ó y  c a ły  g n i e w ,  k t ó r y  
W a s  o bur za;  iest to gn ie w tak szlachetnego 
rod zai u ,  że bardzićy ieszcze zdobi  W a sza  
męztwo.  —  N e a p o l i t a ń c z y k o w i e  nie są 
ieszcze n iezwyciężony  m i ; może w szeregach 
ich nie iednego ieszcze m am y p r z y j a c i e l a ;  
bo chociaż uczucie wierności  momentalnie 
przyt łumionym b y d ź  m o ż e ,  należy przecież 
namysł  do tego , a b y  ie ustalić i zrobić sil- 
nem. —  Wie lka  l iczba Fran cu zów  rozdz ie lo­
na iest p om ięd zy  woys kiem  Neapolitańshiem ; 
opuszczą oni wk rótce  o we  chorągwie,  które 
p o cz y t yw al i  xa Dierozdzielne od ch o rą g wi  
ich Pana i O y c z y z p y .  Po łą cz ą  -się oni z  
W a m i  i zn ayd ą  znowu między  W a m i  tea 
sam stopień służby,  który sobie daw niey  b y l i  
zasłużyl i .  Prz ywitac ie  ich iak  przy iac io ł  , 
wynagrodz ic ie  ich przyjęciem W a sz e m  za to 
bolesne zoarzenie,  k'órego ofiarą b y d ź  nie 
zas łuży li .  —  F r a n c u z i !  W ł o c h y !  P o l e ­
gam na W a s ,  polegayc ież i na mnie!  Znay® 
dziecie w tem zaws ze  korzyś ć  i s ł a w ę  W a sz ą .  
—  Żołnierze!  Godłem moiem iest ;  h o n o r  i  
w i e r n o ś ć .  Niech ono będzie i W a s z e m ,  
a z niem i za pomocą Boga ,  będziemy ieszcze 
t ryumfować nad n ieprzyiar ió łmi  naszymi .

Dań w  g łó w n ś y  kwaterze  W e r o n i e  d. 
1. Lutego r8i4-

* E u g e n i i u s z  N a p o l e o n .

W  D c i s f r z e g a c z u  A u s t r y a c k i m  
cz yt a m y  następujący ar tykuł  z M e d y o l a n u  
pod d. 6. Lutego,  wyięty  z Gaze ty  Ws c h o ® 
d n i e g o  T y r o l u .

, , Położenie W i c e  Króla  W ł o s k i e g o  
b y ło  okropne;  czuł  ón w głębi  duszy spra® 
wiedl iwe  wszystkich L u d ó w  żądania , a b y  
po kóy  ostateczny nastąpi ł ;  czuł  ó n ,  ze czas 
ten iuż przeminął ,  w którym osobiste zobo® 
wiązania  się poiedyńczych X.ążąt  wie lkiemu 
M ę ż o w i ;  s tanowi ły  losy E u i o p y ;  czuł  ó n , 
że Król  N e a p o 1 i t a ń s k i nie mógł  iuz mieć 
wi ęc ćy  pierwszego względu na Cesarza Na® 
p o i e o n a ,  drugiego na F r a n c y  ę ,  a trze®
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eisgo na swoich P o d d a n y c h ,  ty l k o  że się 
p rze w ró c i ł / te n  porządek, interessów Kcólew* 
skich ; czuł  ón sprawiedliwość  i wieiką-  re« 
zy g na cy ę  w kroku N. Króla  N e a p o l  11 a ń< 
s k i e g o , ,  i p o z n a ł ,  że zag ad ko we  postępo­
wanie  tegoż Króla  w y r a c h o w a n y m  było  d o ­
brze na szczęście W ł o c h ,  r.a ochronę lud z* 
kości,  i na przyśpieszenie głównego  zamiaru. 
Ale  có ż  pozostało się do czynienia Wice;  
K r ó l o w i  , który iako P odd an y  (choc iaż w.ła* 
ściwie honor z d a w a ł  się tego w y m a g a ć )  nie 
móg ł  nawet  złożyć Urzdu swoiego,  g dy ż  ina- 
c z ey  r o z w i ą z a ło b y  się b y ł o  cale w o y s k o ,  
które i tak iuż dostatecznie dzieli się na par= 
tye.  B.ył ón Wice  * K r ó l e m , a przez zr zą ­
dzoną  okol icznościami  niepodległość położe= 
aia swoiego,  pr aw dz iw y m  Królem. Pos tano­
w i ł  nakoniec w rzucić słabe osady do twierdz,  
a sam z F a m i h i ą  s w oi ą  i z  częścią w o j ­
ska sw oiego  schronić się przez G e n u ę  do 
F r a n c j i .  Zdaie  s i ę ,  że wiadomości  z 
F r a n c j i  sk łoni ły  go do tego postanowie­
n i a ,  i ze pr zyśpies zy ło  ie w o y s k o  Nea- 
p o h ta ń s k i e , połączone z korpusem Au.strys 
ackiego Jen. Hrabiego N u g e n t ,  które posus 
w  a. się gościńcem B o l o ń s k i m  i P a r m e ń -  
s k  i m . ' Ł

F  r a n c y  a.

Pisma publiczne w z m ia n k o w a ł y  iuz niei 
iaz ,  iednakże z wielką  niepewnością,  o zda= 
nym  w zgromadzouetn Ciele prawod aw cz em  
zapporcie względem o be co yc h  interessów 
F r a n c y  i ;  rapport  ten tak m ał o  trafił  w 
Biysl  R z ą d u ,  i tak ba r dz o  nie podobał  się 
iemu,  że Cesarz pod pozorem uzupełnienia 
Cia ła  prawoda wcz ego  przepisanym . o o w ym  
wy b o r e m  C z ł o n k ó w ,  za m kn ął  nagle pnue 
dzeriia onegoz i o d r o cz y ł  takow e.  Francuz­
ka  Ga.zeta F r a n k f ó r t s k a  udziela teraz 
( iak się zdaie z iedney Gaze ty  w y ch odz ac ey  
Bad N i ż s z y m  R e n e m )  ów rappurt  z ki l­
k o m a  podaniami  ściągaiącemi  się do mego. 
Rappoct  ten ma wszelką  cechę pr aw dy ,  i 
zdaie się należeć istotnie do dz ie iów czaso 
w ych ; iak. dalece zaś reszta podań na 
zasługuie,  nie można ieszcze teraz twierdzić o 
tem. z pewnością.

P r z y t o c z o n a  G a z e t a  F r a n k f ó r t s k a  
irstsi i  d o s ł o w n i e  i ak następnie: ;

P rz y p o m i n a m y  sobi e ,  że podczas krót ­
kiego trwania ostatniego posiedzenia Cia ła  
p r aw od a w cz eg o ,  mianow any m z o s t a ł  z. r o z ­

kazu Cesarza W y d z i a ł ,  któremu akta tyczą* 
ce się u k ła d ów  ze sprzymierzonemi  Mocar* 
s t w y ,  .udzielonemi bydź miały .  W y d z i a ł  tea 
sk ła dał  się z PR; R e n o u s r d  z Pe p  artamea 
tu du Pźz'-; L a i n e  z Departamentu G irondy, 
G a l l n i s ,  F l a u g e r g n e s  z Departamenru 
V A veyron  i| M a i n e  d e  B i r o n  z Departa-  
meotu Dordogne.

P. L a i n e  zdał  d. 255. Grudnia rapport
na s tę p u j ą cy :

„ M o ś c i  P a n o w i e !  W y d z i a ł  n a d z w y ­
c z a j n y ,  mian ow any  przez W as  w skutku W y a  
roku Cesarskiegn pod d. 20. Grudnia,  zda ie  
W a m  rapport sp od zi ew an y  od W as  w tak  
w a ż n y c h  okol icznośc iach , w  kt óry ch  się 
zna yduiemy.  Nie samernu ty lko  W y d z i a ł o ­
wi ,  iecz całemu pr awoda wczem u Ci a łu  przy= 
stoi w y n u r z y ć  te uczuc ia ,  które w z b u d z i ły  
w niem udzielone,  z rozkazu N. P ana  akta z 
papióro.w interessów zagranicznych.“

„Udzielenie  to nastąpiło pod prezyden- 
c y ą  Ńięc ia  A r c y  - Kanclerza.  M a m y  9 d o ­
kumentów w  tey  mierze;  z t iayduią się mię- 
dzy niemi Noty  Ministrów F r a n c u z k i e g ó  
i A u t r y  a c k i e g o ,  które c iągną się wstecz
00 18. i 21. Sierpnia tego roku.  M ow a,  któ= 
rą Xiążę Rejeat A n g i e l s k i  d. 5.  Listopada 
Par lament  zagai ł ,  znayduie się takoż  w  l i cz­
bie tych dokumentów.  W id a ć  z nich, że ani 
N. Krół  A n g i e l s k i ,  ant  s p r z y m i e r z o  = 
n e  M o c a r s t w a ,  nie maią zamiaru żądania  
takiey  o d F r a n c y i  ofiary,  k tóraby  się zhos  
nurem j prawami oneyże nie zgadzała, '*

„ T e r a z m e y s z e  układy  o p o kóy  , r o z p o ­
czę ły  się upłynionego  2go Listopada.  Z a g a ­
jono iest z iednyrn Ministrem F  r a n c u z k i m, 
który  obecnym b y ł  na konferency i  Mini= 
strów A u s t r y  a c k i e g o ,  R o s s y y s k i e g o
1 A n g i e l s k i e g o ,  Od eb ra ł  ón zle- 
cenie zawiezienia do F  r a d c y  1 p r o p o z y c j i  
pokoiu , 1 obiawienia  powszec hn yc h  posad
i'uivciaineiit.-.luych, na który ch  uk ła d y  rozpo-  
częteim bydź  mogą.*4

, ,Xiąże B a  s s a n o ,  Minister interessów 
zagranicznych,  odp ow iedz ia ł  d. 16. (Listop.)  
Ministrowi  A u » t r y a c k i e m u  na to udzie* 
lenie. Oświudi  zy ł  ón, że, życzenie 1 pohty* 
ka N, Pana  zmierzają do pokoiu,  ugrunto­
wanego n.t zasadzie po w s ze ch n ej  niepodle­
głości  N a r o d ó w  na ładzie i na morzu,  1 pr o­
po no wa ł  tyto końcem Kongres w M a n h e i  = 
m 1 e , “

„Minister  A u s t r y a c k i  o d p o w ie d z i a ł  
pcd «j. 25 L ttopada,  i e  N. Cesarz i N. Król  
P B i l s k i  go to w 1 są  rozpocząć  układy ,  skor»



147

Cejarz F r a n c u z ó w  pr źy y m ie  powszechne 
ftindamenl atne posady  tak,  iak mu udzielo- 
nemi zosta ły.  M on arc h o wi e  ci sądz i l i ,  że 
przytoczone w N o u e  pod d, 16. zasady ,  acz* 
Itolwiek one od wszystki  ;h R z ą d ó w  przyjęte- 
**>1 z o s ta ł y ,  nie b y ł y  przecież dostateczne ,  
aby  za fundamentalne po sady  s łużyć  mo= 
g ły . ‘ J

„ D n i a  2go Grudnia dał  Xiążę W  - c e o «  
®7 i ,  Minister interessón zagran icz nyc h,  po* 
ządane w  tey mierze zapewnienie ,  powtó-  
rzywszy  powszechne zasady Noty  z d. lógo 
Listopada.  Do ni ó s ł  ón z n a y ży w s zą  r a d o ­
mia, ze N. Cesarz pr zyy mu ie  proponowane 
fundamentalne posady; że w e dł u g  nicli z .nu­
c o n ą  w p r a w d z i e  iest F i  a  n c y  a  do poiaie* 
s enia wielaich  ofiar, lecz że ona bez t ru d no ­
ści na nie zezw al a  dla przywrócenia  E u r o *

pokoiu.“
„ N a  tę Notę odpowiedz ia ł  M mister Au *  

s t r y a c k i  pod d. 10. Grudnia,  ze NN.  Mo- 
? archowie 'spostrzegli to z ukontentowaniem,  

Cesarz F r a n c u z ó w  przy ią ł  fundam*n= 
t«lne* p o s a d y ,  które są tak i stotnemi dla 
Pftywrócenia r ó w n o w a g i  i spokoyności  w 
Lu  r o p i e ;  że oni udzielą to pismo Sprzy-  
^'erzeńcóm swoim,  i że uie wątpią,  iż ukła*
, y zaraz po ich odpowiedzi  rozpocząć  sie 
M ą  m o g ł y . “  ‘

„ N a  tych to ostatnich dokumentacii  zas ta­
nowiły się uk łady  według  tego, co nam udzie­
l e n i  zostało.  S p o d zi ew ać  się n a l eż y ,  że 

')J e znowu naturalny bieg s w ó y  rozpoczną,  
s«oro ustania z w ł o k a ,  zrządzona  przez po- 
s*aoe w dalekie tnieysca udzielenia.  Na tych 
'v ięc o b y d w ó c h  dokumenta-h polepaią nasze 
^d z i e i eM

„ P o d cz a s  te y  korrespondencyi  międzjr 
“ j inisirami, w y s z ł a  w  Gazecie F  r a n k f  ó r t - 
1^ ' ć y ,  udz ieioney  W y d z i a ł o w i  z rozki zu  

esatza w zap ieczętowanym l iście,  pod  d. 
}Ro Grudnia D e k la r a c y a  sprzymierzonych 
'•ocarstw, w którey znfiyduią się m iędzy  in= 
e°ti następujące w y r a z y  :

„ M o ca r st w a  sprzymierzone'  pragną,  a by  
f n n c y a  wielką,  mocną i szczęśl iwą bv łs ;  

!'POniei\aż Mocarstwo Fra n cu zk ie  wielkie 
>»' mocne,  iest l edną z g i ó w n y c h  fundamen- 
idaltŁycfi posad bu dow y Państw Europey  
’ ’ lcb . . . M oc a r st w a  sprzymierzone
’’ P°t wierdzaią Państwu F r a n c u s k i e m u  
*»laki obwó d ziemi,  iakiego F  r an  c y a nigdy 
' 'Pud sstemi Królami  nie m i a ł a ,  paniewt-z 
5>^t*ród waleczoy  nie poniża się przez t o ,

„ t e  doznał  teraz klęsk w u po rc z y w y m  b o m ,  
, , w  którym  z n a w y k ł ą  w a l c z y ł  śmiałością.  “  

„ Z  tego dokumentu w y n i k a ,  że woiuią* 
ce Mocarstwa  w y n u r z y ł y  o twarcie pragn ie­
nie pokoiu.  U c z y n i ł y  one w  nim, Mci Pano* 
wie,  szczególniey tę uwagę,  że Cesarz obia* 
wi ł  postanowienie pouiesienia w e l k i c l i  ofiar, 
i że przy iął  proponowane  przez samych 
Sprzymierzonych fundamentalne posady.“

„ W  c h w i l i ,  w którey Naród  tak Datu* 
raluą czuie o b a w ę ,  nie potrzebną 'est rzeczą 
wiedzieć w szczególe te fua damentdr .e  posa* 
dy.  Nie wdziera jąc  się w taiemnite  Ga bi ne ­
tu, co do zamierzonego celu nic nie d o p o m a ­
ga,  dosyt  iest wiedz ieć ,  że te fundamentalne 
posady  zawiera ą w ar ón ki ,  p o i ą d a c e  dla o< 
tworzenia tego Kongressu,  JŚ-ie tkisyćże iest 
z w a ż y ć ,  iz te waróuki  ,rzez sari»e s p r z y ­
mierzone Mocar stw a  proponowane  b y ł y ,  
a b y  powziąć przekonanie że N. Pan pir*.y stąpił  
do fundamentalnych posad c ł a  o tworzenia 
Rongressu,  na którym względem wszystk ich 
interessów i pretensyi  układać  się potćm 
b ę d ą ?  Uznał  to sam Minister A u s t r y a c -  
k i , że Cesarz przy ią ł  istotne fuadamentalorr 
posady ,  tyczące  się Spokoynośc i  i r ó w n o ­
wagi  E u r o p  y . “

„ Pr zy i ęe i e  onych ze strony N. F a m .  
b y ł o  więc wielkim krokiem do powszehnego  
p okoiu. “

„ T o ,  Mci Panowie ,  iest skutkiem udzie* 
lonych nam dokumentów W ed łu g  konsty* 
t.ucyi, przystoi  Ciału pr aw oda wc ze m u wynu* 
rzyć te uczucia,  które one w niem wzbudzi ,  
p - ,  po nieważ  3«Vy ar tykuł  U c h w a ły  Senatu 
z d. 23go L i t e g o  roku u g o  o p i e w a :  , ,że  
każdego razu, kiedy Rząd  udziela Ciału pra* 
wodawczemu to, co nie iest przedm;otem na­
radzania się nad prawem,  o dpo wi ed ź  na to 
w  powszechnym zgromadzeniu u łożoną  by dź  
po w' nn a.“

„ G d y  C ia ło  p r a w o d a w c z e  oczek uie od 
swego Wy dzi a ł u  uwag,  właśc iwych  do przy* 
gotowania  godney  Narodu i Cesarza  o d p o ­
wiedzi ,  przeto niechay  nam wolno  będzie 
wy nu r zy ć  niekfóre uczucia nasze, Pierwszćtn 
iest uczucie wdzięczności  za udzielenie, z p o ­
wodu którego zw oł a oe m  iest C i a ło  prawo* 
d aw cz e  dla dowiedzenia  się o po li tycznych 
interessach Pań stw a.  Do niegc ł ą c z y  s ię ,  
nawe t  wpośród  nieszczęść w o y n y ,  uczucie 
nadziei ,  pon;eważ  s ł y s z y m y ,  iak Monar* 
cnowie i Naród}'  o po kóy  w o ł a i ą . “

„ W  rzeczy s a m e y ,  Mości  Panowlt- , uro* 
czvste i ponowione  oświadczenia woiuiący- l i  
Mocarstw zgadzają  się zupełnie z powszech-



sem życzeniem E u r o p y ,  i z tśm, które 
okazuią koło nas wszystkie nasze De par ta ­
m en t a ,  których natura lnym organem iest 
C i a ło  pr aw od a wc z e . “

, , W edług  posad fundamentalnych,  które 
zawartemi  sa w oświadczeniach,  zdaie się,że 
pragniony przez ludzkość chwalebny i trwa* 
i y  pokóy  wkrótce do skutku- p r z y y ś d ź  mu* 
si. Po kó y  ten powinien by dź  c h w a l e b n y m ,  
ponieważ tak u N a r o d ó w ,  iak i u poiedyń- 
czyćh Osób,  zawis ł  honor na utrzymaniu ich 
praw i szanowaniu praw drugich.  Pokóy 
ten powiaien by dź  t rw ały m,  ponieważ praw* 
dz i wa  rękoymia pokoiu od tego z a w i s ł a ,  a- 
by  Mocarstwa miały Jinteres z a ch o w y w a n i a  
go wiernie. Któżby  mógł  ieszcze zwlek ać  uży* 
t e k  tego dobrodzieystwa  ? Mocarstwa  sprzy* 
mierzone daią Cesarzowi to c h w a l e b n e  świa ­
d e c t w o ,  ż e  przy ją ł  istotne fundamentalne 
posady,  tyczące się* pr zyw rócenia  równowa*  
gi i spokoyności  w E u r o p i e . 1'

„ Z a  pićrwszą rękoymię tych  pokoiolub-. 
Dych uczuć,  mamy nietylko to tak prawdzi* 
w e  przysłowie :  że nieszczęście nhylepszym 
doradzcą iest Kr ó ló w,  lecz także głośno-mo- 
■wną potrzebę Narodów i sam nawet  interes 
k o r o n y . Poczyta lizbyście może W W C f a n o w i e  
za niepotrzebną tę prośbę do N- P 3 n a * aby 
do tey rękoym*i przydadz  chciał  i eszcze u- 
roczystszą? “

„ le że l i by  deklaracya Mocarstw ‘ zagra- 
Bieżnych by ła  z w o d n i c z ą ,  jeżeliby nas uiarz* 
miń chciały,  jeżel iby przedsięwzięły poszar­
pać świętą ziemię F r a n c y i ,  tedy woy na  
musiałaby stać się w o y n ą  narodową dla za* 
chowania  O y c z y z n y  naszey od tego nieszczę* 
ścia,  a b y  się n ies ta ła  łupem Cu dzo z ie m có w;  
lecz dla sprowadzenia  z pewnością tych p ię k­
nych  momentów,  które ocalaią Państwa,  p o ­
trzeba skoiarzyć  ściśley w ę z ł y  łączące Na* 
ród z Monarchą iego ."

„ B y ł b y  środek,  k t ór y m b y  nieprzyjacie­
lowi  z powodu skarg iego względem żądzy  
zd o b y c i ó w  i dążenia do niepokoiącey prze* 
w a g i ,  milczenie nakazać  można,  osobliwie 
dla tego, że jp rz y m i er 2 o n e  Mocarstwa  uzna* 
ły  za potrzebę uspokoić Naród swoierni o* 
głoszonemi zapewnieniami.  Nie iestże to 
godną N. Pana  r z e c z ą ,  p b y  o zamiarach 
F r a n c y i  i iey Cesarza,  przez uroczyste o- 
świadczenia wś ze lką  usuoąć wątpliwość? “

„ G d y  ten Mon archa ,  któremu historya 
zach o wa ła  imie W ie lk ie go ,  nadadź chciał  
Lud ow i  swoiemu energuę,  ka za ł  ogłosić 
w s z y s t k o ,  co czynił  dla p o k o i u ,  a te p e ł ­

ne ufności  oświadczenia  nie zosta ły  bez 
sR utk u

„ D l a  odwrócenia  Mocarstw sprzymie* 
rzo nyc h  od tego,  a b y  nie oska rża ły  F r a n ­
c y i  i C e s z i z a ,  że chcą otrzymać  nader 
obszerne terrytori ium, którego przewagi  Mo* 
cars twa  o we  lękać się z d a i ą ,  b y ł o b y  to 
praw dzi wą  wie lkośc ią  , a b y  formalnern 
oświadczeniem sprostować w tym względzie 
wyobrażeoia  o n y c h ż e ."

„ N i e  należy to byna ymn ie y  do nas, a« 
b y ś m y  napo mykal i  Monarsze w y r a z y ,  które- 
by  sie po ca ł ym  o d e z w a ł y  świecie.  A b y  zaś 
to  oświadczenie  miału zgo day  z zamiarem 
w p ł y w  na Mocarstwa  zagraniczne,  i a by  na 
F r a n c y i  pożądane spra wi ło wrażenie,  nie 
by łożby  to godną życzenia rzeczą,  żeby  W 
niem zawarte  b y ło  d3ne F r a n c y i  i - E u ­
r o p i e  uroczyste przyrzeczenie ,  że w o y n a  
iedynie  za niepodległość Francuzkiego Na? 
rodu,  i za  nietyIfcalnosć ziemi onegoż pro­
wadzoną  będzie? Nie mia łozby to oświad­
czenie W oczach E u r o p y  t rk iey  wagi,  któ- 
reyb y  nic p r zew aży ć  n-e z d o ł a ł o ? "

„ G d y b y  N. Pan tym sposobem, swoiem 
i F r a n c y i  imieniem na ośw iadczenie Sp rz y3 
mierzonych od po wi ed z i a ł ,  widz ie l ibyśmy z 
iedney strony Mocarstwa zapewniaiące,  
nie chcą sobie pr zyw ła szc zać  z iem i ,  które/_ 
ca łość uznały  za konieczną dla równowag1 
E u r o p y ;  z drugiey strony zaś widz ie l ibyś­
my Monarchę o św ia d cz a ją ce go ,  że nie m3 
żadnego iunego z a m ia r u ,  iak obronę teyŻC 
z iemi . "

,,  P rz y i ą w s z y ,  te  F  ra  tl c y  a sama tylko 
zostanie wierną tym l iberalnym zasadom* 
które W ła d cy  wszystk ich  Na rod ów  E u r o 3 
p y  uroczyście o św i a d cz y l i ,  tedy F r a n c y 3 
zmuszona uporcz yw ośc ią  nieprzyjaciół  s w ° '  
ich do narodovs-ey w o y n y  za sw oią  niepod­
ległość,  do w o y n y  uznaney za sprawiedli  w3 
i konieczną dla utr zymania  pr aw s w o i c h *  

u m iał ab y  o ka z ać  taką  energiię, iedność i sta­
łość,  iakićy iuż tyle  świetnych z łoży ła  przy'  
k ł adó w.  Pragnąc jednomyślnie d o s t ą p i e n i 3 
po koiu ,  u ż y ł a b y  wszelkich sil  swoich dl* 
zdobycia^ onegoż. D o w i o d ł a b y  na aoW0 
światu ,  ze Naród wielki  wszystko  m o ż e ,  c° 
chce,  kiedy tylko  chce te go ,  co o b o w i ą z e k  ' 
sprawiedl iwe praw a iego w y m ag a ją .  T a k 1® 
oświadczenie,  którego spodzi ew ać  się wa^)”  
m y,  zastano wi łoby wielce uwagę  Mocarst tV’ 
które waleczności  Francuzkiego Narodu spf3' 
wiedl iwość  o d d a ią . "

„ W  rzeczy samśy,  dla zapalenia od**'3' 
gi L u d u ,  ate dosyć iest w e zw a ć  go do p ° ‘
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s tawienia  fsię w stauie obroby .  W ed łu g  
praw należy do Rzado  p rze ło żyć  środki  i 
drogi,  k ł ćr e  za  nayp ewn ie ysz e  i nay pięds ze  
u w a ża ,  a b y  odpę lzić niaprzyiaciela i ugrun. 
t o w a ć  p c k ó y  na stały oh posadach.  Środki  
te będą w ó w c z a s  skutecznemi , gdy  F r a n ­
cuzi  przekonała się, że kr ew  ich p łynie  ty 1- 
ko  W obronie O y c z y t n y  i pr aw opiekuńczych.  
A l e ż  te pocieszająco wyrazy:  , , P o k ó y  i Oy-
c z y z n a “  b r z m Ł ł y b y  nadaremnie,  g dy by  nie 
chciano zaręczyć  takich In st y tu t ów ,  od któ* 
rych  pomyśloość iednego, a stałość drugiego 
zawis ła .*4

„ Z u a i e  s>ę W y d z i a ł o w i  W asz em u,  i e ,  
podczas pr op ono wa nyc h  od Rządu naypręd 
szych  środków dla bezpieczeństwa Państwa,  
w y m a g a  tego n ie odzowna konieczność ,  a by  
zanieść prośbę do N. P an a  o . u trzymanie 
nienaruszalności  i t rwałości  w y k  >nania o- 
w y c h  p r z y w i l e i ó w ,  które z»ręczaią Frań 
cuzom przy wi le je  wolności  i bezpieczeństwo 
w ł a s n o ś c i ,  a Narodowi  wy konanie  po l i t y cz ­
nych  praw lego J‘

„ T a  rękoymia zdaie się b y d ź  W y d z i a ­
łowi  Waszemu naypotężnieyszytn środkiem 
do nadania Francuzóai  potrzebp.ey dla wła-  
sney obrony si ły.  W y d z i a ł  W a s z  czerpał  te 
idey w t e m  życzeniu i potrzebie,  at  y wed ług  
możności  Tron  z Narodem p o ł ą c z y ć ,  i aby  
czynić  z jednoczone natężenia przeciw bez* 
rządowi ,  dowolnośc i  i nieprzyiaciołóni  naszey  
O y c z y z n y . “

„ W y d z i a ł  W a s z  musiał  się tylko ogr a­
niczać na przełożeniu W a m  tycli  uwag,  k t ó ­
re zdaią  fie mu b y c ź  właściwetni  dla przy* 
gotowania  odp owiedz i ,  do dania którey we* 
dług  konstytucyi ,  zw oł a no  W a s  teraz, A le 
iakże  daną b y d ź  ma ta o d p o w i e d ź ?  Koq* 
s ty tuc ya  podaie nam do tego sposob.  Od 
powiedź  W a s z ą  musi dadź całe Zgromadzę* 
nie; a gdy  C i a ł o  p r aw o d a w cz e  corocznie Ad* 
res s w ó y  poda ie ,  tedy uznacie zapew ne za 
rzecz p s zy zw oi t ą ,  a b y  w tenże sam sposób 
po da d ź  odpowiedź  na udzielone W a m  doku* 
menta.“

„ P i er w s za  myś l  N. P an a  zmierza ła  do 
tego,  a b y  w obecnych  nader wa żn y ch  okolidz* 
nośriach,  zgromadził  o k o ł o  tronu swoiego 
D e p u t o w a n y c h  Narodu ; nie ieslże teraz 
pierwszym obowiązkiem W a s z y m ,  o d p o w i e ­
dzieć godnie- temu zgromadzeniu i ob iawić  M o ­
narsze (prawdę i życzenie pokotu ze strony 
Narodu ? “

(Podpisano) L a i n e  z B o r d e a u x .

Skoro P an  L a i n e ,  k tór y  iest s ł a w n ym

w B o r d e a u s  Fr i . 'wrik iem, rapp oi t  tea  
p r z e c z y t a ł , powsta ł  z krzesła posadzony  
przez Cesarza Prezes Niążę M a s s  a ( R e ­
g o  i er )  i ogłosi ł  Pana  L a i n e  za  tracącego 
opiekę praw (hors de la lo i). A le  Pan L o i *  
n e  odpo wied z ia ł  m u :  „ „ D o  mnie ow szem 
należy ogłosić Cię,  Mości  Panie Prezesie,  za  
wyiętego  z pod opieki p r a w ,  ponieważ po* 
ważasz się naruszać wolność Reprezentanta 
Narodu.“ '* —  Dn wi ed r io ws zy  się Cesarz o 
tem zdarzeniu,  p r z y b y ł  niespodzianie na n a ­
stępne posiedzenie , i w y r z u c a ł  C z ło n k o m  
Ci iła pr aw od a w cz eg o ,  że ruynoią  F r c n c y ę ,  
i że dwi e  w środku Kraiu przegranych bi« 
tew nie tyle  zaszkodzić może,  iak to postę* 
powanie,  gdy  przecież ón (C~’sarz) c ie  ma 
żadutgcł innego zamiaru ,  iak ty lko  s ł ew ę  
i szczęście Kraiu.  —  Cesarz m ó w i ł  ieszcze 
długo i wiele,  przechodząc się po scli .  Pan 
L a i n e  miał  b y d z  uwięz ionym,  ale Minister 
Folic-yi odradzał  krok ten w obecnych oko* 
l icznościach i u z y s k a ł  po zw ole nie ,  a b y  mu 
pod dozorem po l i c y y n y m  kazał  odiechać do 
B c r d e a u x .  P óźn ićy  zaś uwięziono prze­
cież ki lkanastu C z ło n k ó w  Ciała p r a w o d a w .  
czego.  K i l k u ,  którzy  iuż odiechali  byl i  z 
P a r y ż a ,  szukano w ich wła sn ych  Prowm * 
cyacn.  Podobną do pr aw dy  iest r ze cz ą ,  że 
i Pan L a i n e  znayduie się p o m ię d z y  nwię .  
z iooy mi.

Dnia 5 t g o  Stycznia  odroczonem zostało 
(iak w ia do m o)  Clpło p r a w o d a w cz e ,  a Cłon* 
ki onegoż nie o tr zym ały  nawet p łacy  
dzienney.

Opró cz  lego donoszą  ieszcze Gazety  
N i e m i e c k i e  z dzieńników P a r y z k i c h ,  
w y s z ł y c h  d. 2. i 4. Lutego,  co następuie:

Król  J ó z e f ,  Namiestnik ( L i e  111e n | n t  
g e p e r a l )  Cesarza,  dowodzi  na mieyscu ie- 
go g w a r d y ą  narodową P a  r y ż a ,  i o dp r a wi ł  
d. 2 i 4 * Lutego na dziedzińcu Tui lery yskim 
popis piechoty,  iazdy  i artyleryi .  N a y w i ę k -  
sza część tych  ż o ł n i e r z y ,  rus zy ł a  natych* 
miast  do g łównego  wo ysk a .

D o 'a  29go S t y c z n a  zaczęto  z ostr.iżno* 
sci zak ład ać  mocne dę bo w e pa l i sady  na j o c i u  
rogatkach P a r y ż a .  Na  głów nycli  wchodach 
do teguz miasta , -wystawione są ogromne 
żelazem okute bramy  naprzec iw bo cz ny ch  
rogatek,  i w r ó w n e y  linii z pa li sadam , —  
Pracują z pośpiechem około  wzmocnienia  
kamieniem i pal i sadami  s ł abych  części w i e l ­
kiego muru w około - stolicy.  M a t : r y a ł y  są  
wszędzie w gotowośc i ,  a  mnóstwo ludzi  za-

A  .3
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trudnią się tą robotą,  k tóra  W  dniach ki lku 
ukończoną by dź  musi.  Przed palisadami za­
toczone będą działa,  z k tórych  strzelać m aią  
W y c h o w a n c e  sz ko ły  poli techniczney z pew* 
ną  l iczbą U c z n ió w  W y dz ia łu  lekarskiego i 
prawnego.  —  D o st a w a  koni  dla artyleryi  
o d b y w a  się z nayszczęśl iwszym skutkiem.

B y ł y  Minister w o i e n n y  C a r n o t ,  m i a n o ­
w a n y m  iest D o w o d z c ą  w A n t w e r p i i ,  a 
n e r a ł  d y w i z y i  R u s c s , k t ó r y  sie z g ł o s . ł  z n o ­
w u  d o b r o w o l n i e  do s ł u ż b y ,  zos ta ł  D o w o d z c ą  
w  o bo zi e  p o d  S o i s o n s.

Marszałek A  u g e r  a u p r z y b y ł  d. 
S tycznia  do L i o n u  (Lugdunu) .  N a z a i u t r z  
w y d a ł  do mieszkańców odezwę w z y w - i ą c ą  
i ch do Uroni i zapewnia iącą im piędką  p o ­
m oc.  W L  i o n : e utworzonym ma by dz  ie- 
den korpus z fa br yk ant ów  to s ta ią cy c h  b e z  
Chl eba,  a drugi z ł u d z i ,  którzy s a m i  ubrać i 
u zb ro i :  się m og ą.  Z M o  u l i n :  sp od zi ew an o  
się 1200 do 1500 ludzi  gwa rdy ł  na rod ow yc h,  
a  z H i s z p a n i i  10.000 l ud z i  z w o y s k a  zw a .  
n e g o  K a t a l o ń s k i e m ,  a będącego  pod 
spra wą  Marsza łka  S u c h  e t  ( X ię c i a  A  l b  u* 
f e r y ) .

Wa ro wn e mieysca Ostende , JSeuport, 
D u n k ierk a , L i l le , Valenciennes , B ergue  , 
'Don i i , Conde, B a u ch a in , M aubauge , Lan-  
d recy , le  Q u csą oi, Cumbrai i A r r a s , ogfo* 
szone są na mocy W y r o k u  Cesarskiego pod 
d. 17. S t y c z a m ,  za  będące w s t a n ie  o bl ę­
żenia.

X i ę s t w o W a r s z a w s k i e .

D a l s z y  c iąg  sprawy z czteroletnich d z i a ­
łań  Królewskiego W a r s z a w s k i e g o  To*  
w a r z y s t w a  P rz y i a c i ó ł  N a u k :

L e d w o  pr zy  końcu ostatniego wieku  
rospoczęte meteorologiczne uważania  , coraz 
obszeroićy w ostatnich latach zagęszczam 
się w  Europie.  Ich zb iór  dotąd nie iest ie* 
szcze do użytku;  ale zamiar tey  pracy  iest 
w :elki. leżeli z ciągłą  stałością przez kilka* 
naście wieków zostanie dopełniany ,  będzie 
dla potomnych użytecznym.  T a  odległość 
u ż - t k u ,  b y na y m n ić y  takiem uważaDiem za ­
trudni.  dących sie zrażać nie pawinnai  Iest 
i to w ogólnćy przyrodzenia ustawie ;  wszy* 
stko w naturze dąży,  wszystko działa nawet 
i w pokoleniach ludzkich nietylko dla wła* 
snych  teraźnieyszych u ż y t k ó w ,  ale j e s z ­
cze  ku przysposobieniu ulepszeń dla c z a s ó w

przysz łych,  dla dobra i użytku  pokoleń n a ­
stępnych.

T a k o w e  meteorologiczne u w a ża ni a  iui  i 
w P o l s k i c h  krainach zapr owadzone  zostały 
przez zacnego Kollegę M a g i e r a .  Jego 
z b :ór u w a g  od ki lku lat z w ł a śc i w a  mu do* 
k ładnością  czynionych,  i w T o w a r z y s t w i e  co 
rok sk ładanych,  będzie w  porządku utniesz* 
czany w  rocznikach.

Pedobn ćm że  uważaniem za lrudnia ią  się 
Cz łon ki  naszego zgromadzenia w W i  l i s i e  i 
w K r a k o w i e .

Do tegoż gatunku zatrudnień p rzy łą cz y ć  
należy s ła w n ey  pamięci  F o c z e  b u t a  prac 
rozbiór,  i opis przez zarnego z tylu rozmai* 
tych w naszem T o w a r z y s t w i e  zas ług  Cz łoa- 
ka  Pra łata  B o h u s z a .  R ó w n i e ż  opis życ i a  
i rozbiór  prac w fizyce i w  botanice zmar łe­
go S z e y t a .  Opis  ten uskuteczniony b y ł  
przez gor liwego,  i z taką stałością od wielu lat 
pracuiaceg® k o ł o  wzrostu  użyteczności  T o w a ­
rzystwa,  szanow opgo Prezesa W y dz ia łu  umie- 
ię tnośc i , B e r g o n z o n i e g o .

Dołączam leszcze w y n a l a ź e k  i opis na* 
rzędzia,  ustosowanego do ws zys tk ic h  waż-  
nieyszych  doświadczeń magnetu.  Narzędzie 
to mało in.eysca zaymuiące ,  do przenoszenia 
i do u żyw ani a  tak po równinach  iak po gó* 
rach ł a t w e ,  i prędkiemu zepsuciu nie pod* 
lega

{D a lszy  Ciąg n a sła n i)

Rozmaite W iadom ości.

List  z B e r l i n a  p isany  d. 19. Lutego 
{który d i iś  odebraliśmy') donosi  co następuie:  
Według  zeznania przy by łe go  tu od w o y s k a  
dnia wczorayszego  gońca ,  cofaął  się Cesarz 
N a p o l e o n  po bitwie pod B r i e u n e  W 5 0 0 0 0  
ludzi  przez T r o y e s  i N o g e n t  n ad S e k w a ­
n ą  ku L i g i  e r z e ,  dokąd poszło za nim 
g ł ó w n e  w o y s k o .  Feldmarsza łek E l u j c h t t  
ruszy ł  z V i  t r y  prosto ku F a r y ż o w i ,  g d y  
tymczasem Jen. Y o r k  i S a k e n  ścigali  Mar- 
s z a ł k a M a  r r o o t a ,  kióry co fnąłs ie  we 2 0 0 0 0  
ludzi  do R e i m s .  Korpus Jen. W i n z i n g e -  
r o d e  ruszy ł  także przeciw niemu tak iak i 
korpus Jen. B iii  o w a ,  c iągnący z B r u x e l i i .  
Trzecia.a straż sprzymierzonego w c ys k a  by ła  w 
E j t i s a y  poza T r o y e s .

W ed łu g  {udzielonego nam listu)  z T r  o y* 
e s  pod d. u .  Lutego ,  w y r u s z y ł a  z tamtąd 
tegoż dnia ieszcze g łówna kwat er a  sp rzymie­
rzonych  Monarc hó w do F  a n,ta 1 n e b 1 e a u


